ROK VIII 


ORĘDOWNIE 
mych. co wtorek, czwartek i sobotą. 


PRZEDPŁATA KWARTALNA 
wynosi w mieście 1 mk. 75 fen. 
na pocztach 2 marki. 
Egzemplarz sprzędaje się po 10 fen- 


OGŁOSZENIA 


przyjmują sią za opłatą 15 fon. 
od wiersza petytowego. 


ORĘDOWNIK. 


Nr. 144. 


EKSPEDYCYA 
w drukarni J. Leitpabra, 
Plac Wilbelmowski numer” 18, 
obok Biblioteki Raczyńskieh. 


LIST 
nadaełać należy franco pod adres. 
do redakcyi Orędownika, Poznań. 


RĘKOPISMA 


nie zwracają się, alo niszczą. 


Pismo poświęcone sprawom politycznym i spółecznym. 


Daió: Andrzeja upostoła f 


Jutro; Eligiusza i Arnolda, 


Poznań, Sobota 80 Listopada 


Przedpłata na grudzień wynosi: 
na prowincyach 65 fen. (67, sgr.) 
w mieście 60 fen. (6 sgr.) 
na tydzień . 15 ten. (9 grp.) 


a EE ZER ZEE 
Poznań, 29, listopada. 


— * Wszyscy bez wyjątku wyrażają się z 
wielkiem uznaniem dla Komitetu miejskiego, 
okręgowych i dla wszystkich jch pomocników, za 
których gorliwem a pełnem poświęcenia stara- 
nieu przeprowadziliśzny 1 przy obecnych wybo- 
rach trzech nowych kandydatów. 

Publiczność polska z awaj strony nie ustępo- 
wała takża w gorliwości, Dawniej ciężkiem było 
dla okręgowych zadaniem, rvznosić po domach 
karteczki wybórcze. Przyjmowano ich zwykle z 
twarzami ohojątnemmi, karteczki odbierano nie 
obętnie, a dość często zdarzało się, że wybórcy, 
mianowicie w niższych warstwacb, nie chcieli nić 
ani o okręgowych, ani o wyborach wiedzieć. 

Dziń, jak nas zapewniają, okręgowi i ich po- 
mocnicy spełniali swa obowiązki z prawdziwą 
przyjemnością, bo wszędzie zastawali umysly chę 
tne i świadome znaczenia wyborów, Gdzie mę- 
Żowie byli pracą po za domem zatrudnieni, tau 
kobiety sięgały po kartki i zapewniały, że mę- 
żów swych upomną, aby o wyborach nie zapom- 
nieli, 

To Żywe zainteresowanie się kobiat wyborami, 
o czem nam z kilku stron donoszą, jest zapra- 
wdę pocieszającem i budującoem. I kobiety pol- 
skie, gdy nia mogą się zajmować sprawą publi- 
©zną ozynnie, powinny brać w niej udział ser- 
gem. Jest to bardzo ważną rzeczą mianowicie 
w naszych średnich warstwach, gdzia kobiata bak 
wielki wpływ wywiera na męża i na całą rodzi- 
nę. Kobiety nasze powinny pamiętać: że na ło- 
nie swam piastują przyszła pokolenie polskie, i 
dla tego w miarą sposobności interesować się 
każdą ważniejszą Sprawą publiczną i zagrzewać 
mężów i braci, aby gorliwie spełniali obowiązki 
obywatelskie. Gdy taki duch ogarnie kobiety w 
naszych średnich stanach, wtedy młodsze poko- 
Jenie, wystawione na tyle szkodliwych wpływów, 
będzie rosło w coraz więkazem zamiłowamu spra- 
wy ogólnej. 

Qzaść Polkom, które mężów swych do wyborów 
zagrzewały 

Przy wyborach w r. 1872. była pomiędzy na- 
mi jeszcze taka opieszałość, że na Chwaliszawie 
przeszedł żyd, p. Dawid Kantorowicz, a w drn- 
gim okręgu Niemiec, kapitalista, p. Gerstel. Ze 
odtąd nasi coraz gorliwiej biorą się do wyborów, 
wykazuje następujące zestawienie oddanych gło- 


sów polskich 1 niemieckich w trzecim oddziale 
przy ostatnich trzech wyborach 
W okręgu I głosowała 
Polaków. Niemców. 
w 1874 r. 61 108 
w 1876 r. 169 172 
w 1878 r. 247 286 
W okręgu II 
w 1874 r. 97 77 
w 1876 r. 268 218 
w 1878 r. 287 153 
W okręgu NI 
w 1874 r. 70 149 
w 1876 r. 127 197 
w 1878 r. 155 238 
W okręgu TY 
w 1874 r. 142 122 
w 1876 r. 367 91 
w 1878 r. 369 144 


W r. 1874 przystępowało do głosowania wszy- 
stkich Polaków 4570 w wszystkich czterech 
okręgach, to jest właśnia tylu razem, ilu dziś 
głosowało w samym jednym okręgn czwartym! 
W tym roku poszło na wybory wszystkich Pola- 


ków razem 1058, — Niemców głosowało w r. 
1874 razem 451, tego zaś roku 921. 

A byłoby naszych jeszcze więcej do urny wy- 
bórczej przystąpiło, gdybyśmy nie hyli zrobili za 
późno następującego spostrzeżenia. Do biar in- 
formacyjnych ugłuszało się wielu ludzi oszaco* 
wanych nu 12 mrk. rocznego podatku, B więc 
uprawnionych do wyborów, których nazwiska 
były jednak w latach wybórezych dla następnej 
przyczyny opuszczone. Ludzie ci — zdaje się na 
podstawie własnego wniosku o zniżenie w poda- 
tksoh— płacą dochodowego rocznie 6 mrk, a kla- 
syozuago takża 6 mrk., ale bez 16, 20 lub 80 f. 
Wszyscy, którzy przybyli do biur informacyjnych 
żałowali niezmiernie, ża dla marnych kilku fo- 
nygów stracili prawo do głosu. 

Mówią, ża liozba takich dochodzi do kilku sat. 
Co łatwo byó może, ho jeżeli prawdą jest, cośmy 
ozytali w „Posenerce*, że w III oddziala głosują 
oi, którzy płacą rocznie od 12—168 marek, to 
do III oddziału należałoby, licząc tylko pierwsze 
dziesięć klua pądatkawych, 6778 wyborców. Tyta- 
ozusem „Posenorka”, która tego rodzaju szczegóły 
odbiera, jak wiadomo, z źródeł pewnych, poda” 
wała ogóln, liczbę wyborców w III oddzinie tylko 
na 5017, Brakaoby zatem 1761 wyborców. Łatwo 
więc być może, że ten brak wybórców powstaje 
ztąd, że ludzie nie dopłacają tych kilku fonygów 
da oałych 12 marek rocznego podatkn. 

Zwracamy na tu uwagę czytelników naszych, 
aby nikt, komu każą płacić 12 marek rocznie, 
nie wnosił o zniżanie w podatkach, bo 
szkoda doprawdy dla tych kilku fenygów tració 
prawo obywatelskie przy wyborach. 

Gdybyśmy w tem sposób zyskali kilkaset wy- 
bórców więcej, to zmieniłby się znacznie na kó- 
rzyść naszą stosunek wyborców i wtedy moie- 
byśmy nawet w 1. i 3. okręgu przeprowadzali 
naszych kandydatów! A w okręgu pierwszym bra- 
kowało nam tylko 89 głosów do zwycięztwa ! 

Co się tyczy pieniędzy, to i pod tym wzglę= 
dem wszystkie stany bez różnicy, zamożni i nie- 
zamożni, okazali w miarą sił swoich poobwały 
godną gorliwość i, jak słyszymy, deficyt w kasie, 
który był dość znaczny, będzie zupełnie pokryty. 

Od Nowego Roku będą żasiadali w rataszu na 
36 wszystkich radnych następujący nast repre- 
zentanci: 1) p. dr. Buski, 2) p. rzecznik J aż- 
dżewaki, 3) p Kamieński, 4) p. Monarć, 
5) p. Feliks Rakowski i 6) p. dr. Szy- 
mański. 


— * Sejmik Spółek Zarobkowych w 
Środzie dnia 20. listopada. Około 8 godziny 
odbyło się nabożeństwo, które ks. Patron cele- 
brował. W czasie mszy św. dobrana muzyka 
instrumentalna i wokalna odegrała mszą św. pod 
dyrekcyą p. Fr. Zaremby, Po wysłuchaniu mszy 
św. zabrali się delegaci na sali około pół do 10, 
gdzia prezes zagaił posiedzenie i stósownie do 
porządku dziennego poprosił sekretarza 0 prze- 
czytanie rezolucyi dawmej przyjętych. Po odczy- 
tanio dawniejszych rezolucyi zabiera głos ks. 
Patron Spółek 1 zdaje sprawą z czynności Zwią- 
zku w r. 1877. Komitet odbył w roku zeszłym 
6 posiedzeń, Na tyeh posiedzeniach zajmował 
się interesami Spółek, przyczem ks. Patron zda- 
wał sprawę z odbytych rawizyi spółek i z zało- 
żenia nowych Spółek. 

Sprawozdanie z kasy Związku zdaje p. dr. Bu- 
ski i skarzy się, że Zarządy me nadsyłają swych 
składek do kasy. Remanent z roku 1877 wyno- 
sił 693,77 marek. W roku 1878 nadesłały skła- 
dki 17 Spółek, w ogólnej sumie było dochodu 
2082,84 marek —— rozchodn zaś 1559,89 marek. 
Remanent zatem wynosi 492,45 mrk. Poszcze- 
gólny wykaz wydatków odczytał takže pan pod- 
skarbi, Ka, Wawrzyniak żąda, aby podana 
rozkwalifikowanea pozycya dochodu. Dr Buski 


1878. 


; Wschód słońca 7.48, zach. 3.49. 
* Długość dnia 8 god. 0 


czyni zadość temu żądaniu. Przewodniczący prosi, 
aby bilans kasy Zarządu był drukowany w Śpra- 
wozdaniu ks. Patrona — tak ks, Patron jak i dr. 
Buski zgadzają się chętnie na ta, 

Przy nr. 9 porządku dziennego: Referaty dele- 
gatów o rozwoju Spółek, przez nich reprezento- 
wanych, w ubiegłym i bieżącym roku, zabiera 
najpierw głos Patron, chociaż nie jako delegat, 
lecz jako Patron i ubolewa, Że napotyka jeszcze 
na takie Spółki, w których zarządy bardzo nie- 
dbale interes kasowy prowadzą, ża w części nie 
mają o kasowości wyobrnżenia i że częstokroć 
jedea tylko członek zarządu wszystkiem rządzi, 
a drudzy ozłonkowie nie nie robią. Takich człon- 
ków, rozumie się, du zarządu obierać nie należy, 
Po Patronie zubiera głos p, B. Leitgeber i 
w dłuższej i wyczerpującej mowie przedstawia 
teraźniejsze prowadzenie Spółki Poznańskiej, która 
przebolawszy już dawniejsze straty, powstałe przez 
niepraktyczne prowadzenie interesu kasy, weszła 
dziś na inno tory i tej to nowej praktyce i ad- 
ministracyi zawdzięcza swoje podniesienie, 00 się 
7 tego pokazuje, łe fundusz jaj rezerwowy, który 
był bardza mały, podniósł się w tym roku na 
22,000 marek. 

Gdy nikt więcej w toj materyi niu zabrał gło- 
su, przystąpiono do następnego przedmiotu po- 
rządku »iennego i to: © ilə założenia intorosu 
Jombardów fantowyob zaleca się Spółkom? Ko- 
wisya uważała za dobre, aby Jombardy zakładać 
— looz aby Spółki miały je zakładać, to ko- 
musya uważa za rzecz niepodobną. Rezoluoya ko- 
misyi, bad którą się dalej pie rozwodzono, brzmi: 

Złożenie interesu lombardów fantowych tylko — 
o ile dotyczy zastawy rzeczy wartościowych, która 
łatwo przechowywane być mogą, i nia ulegają 2e- 
psuciu (Sejmik poznań. X) zalecić można, Zakładanie 
rzeczywi h lombardów fantowych pozostawić należy 
pojedynczym osobom lub (Śpółkom ad hoc) zakła- 
danym, 

Walne zebranie powyższą rezólucyą przyjmuje. 

Następujący punkt porządku dziennego brzmiał: 
Joka forma wystawiania suchych (Sola) weksli z 
poręczycielami (żyrantami) jest najstógowniejsza, 
chc: 


u) zabozpieczyć prawa Spółki, 
b) zabezpieczyć prawo regreau poręczycieli 
do właścioiwego dłużnika. 

Referent, p. dr. Rzepnikowski, w dłuższem 
przemówieniu gruntownie rozebrał tę sprawę, po- 
czem przyjęta rezolucyą komisyi następającego 
tenoru : 

Najstósowniejszą formą weksli suchych (Sola) jest: 
a) w celu zabezpieczenia spółki: 1. weksel powinien 
być wystawiony w miejscu siedziby Spółki; 2, zaleca 
się wyrażenie „baz poprzedniego przedłożenia wakslu;" 
8, i Że wypłata nastąpi w lokalu kasy Spółki; 4, 
poręczyciele podpisują bez wyrażenia „jako poręczy- 
cłełe”, wszyscy na tej samej stronio jako współdłu- 
żwicy; b) dla zabezpieczenia prawa regresu poręczy- 
ciel do właściwego dłużnika zaleca się, aby spółka 
po odebraniu waluty wekslowej żyrowała swe prawa 
na poręczyciela bez obligu gwarancji. 

Nad tą rezolucją wazczęła się dość żywa dy- 
skusya, gdyż jedni byli za wystawianiem wakali 
podług formy przyjętej przez Spółki, drudzy 
znów, że forma weksla przez komisyą przyjęta 
jest niewystarczającą, przez to powstały wnioski, 
które przewodniczący podał da głosowania, 
i za wnioskiem komisyi głosuje większość dałe- 
gatów. 

Po pół godzinnej panzie rozpoczęto około go- 
dziny 3 kwadransa na pierwszą dalsze obrady, 

(Dokończenie nastąpi). 


— * Przypominamy, że w przyszłą nie: 
dzielę będzie zdawał w Środzie Sprawę z czyn- 
ności poselskich poseł dr. Komierawski, 


— * Czy pan Falk długo jeszcze będzia 
dzierzył tekę ministerstwa oświaty, nie wiadomo, 
ale że mu duchowieństwo westfalskie me da spo- 
koju, to rzecz pówna. 

Dnia 18. m, b. zebrało się w Paderbornie 82 
duchownych na wiec w sprawie wykładu religii 
w szkołach i uchwalili następujące razolncye: 

1) duchowieństwo katolickie uważa dzisiejsze 
stósunki w szkołe, gdzie rząd sam rożporządza i 
kieruje wykładem religii, nie za coś „nieupo- 
rządkowanego!” jak to p. minister w swej 
mowie się wyraża, ala za rzecz, która z stanowiska 
Kościoła jest niedozwoloną. Duchowieństwo 
pragnie tylka tego, aby rząd nia przeszkadzał mu 
w uczeniu miodzieży katolickiej religii. 

2) do obu Izb sejmu nruskiego wysłaną będzie 
skarga na ministra p. dr. Falka: ża ze- 
szedł z drogi prawa i wydał takie rozporządze- 
nia, które pozbawiają dotąd niezaprzeczonych 
praw trzeciego, — w tym tu przypadku Kościo- 
ła; — albowiem przyznał sam, Że prawo dozoru 
Kościoła nad wykładem religii w szkołach nia 
jest obecnie przestrzegane, że dozór Kośoioła jest 
owszem z zawieszeniu ; że Biskupi nie mogą mia- 
nować księży nauczycielami religii przy semina- 
ryach nauczycielskich i odbierać od młodych na- 
uczycieli egzaminu, czy też znają dobrze kate- 
obizm. 8 

3) wysłana będzie patycya do sejmu o znie- 
sieniepraw majowych, przyczem najnowsze 
nadużycia i skutki walki: kulturnej będą podane. 

4) wysłana będzie skarga z dokładnym spi- 
sem książek protestanckich używanych w szkołach 
i z oznaczeniem uatępów w nicb, które obrażają 
nozucia katolickie. 

5) ojoów rodzin po wsiach należy wezwać, 
aby urządzali osobno wiece szkólnei z 
nich wysyłali skargi do rejenuyi obwodowych, 

a) gdzie dozór nad nauką religii jest kapla- 
nom odebrany, 

b) gdzie kapłanom odmówiono lokalu szkólne: 
go do osobnej nauki katechizmu, 

©) gdzie inspektorem lokalnym jest protestant 
lub katolik chrzcony, ala nia nanający władzy 
Kościoła. 

Z umysła podajemy to, aby nasi czytelnicy 
widzisii, jak ta katolicy w Westfalii bronią praw 
awoich. Od trzech lat już dopominają się o to 
mamo i dotąd bez skutku, to im jednak ducha 
nie odbiera i nie ustają też w obronie, dopóki 
swego nie przeprowadzą. 

U nas taka wytrwała i nieustająca obrona, 
jest nieznana, — Atośmy już pisali — mówią nie- 
którzy -- my będzierny pisali, a obi będą ewoja 
robili! 

Nigdy i nigdzie rządy od razu nie ustępowa* 
ły; Irlandczycy lat 30 musieli bronić swych 
praw i my na jednym więcu i jednej petycyi 
poprzestawać nie możemy. Wysialiśmy np. pe- 
tycyą z powiatu poznańskiego w Bprawia szkół 
ludowych do tego sawego p. Falka, i dotąd nic 
nie słychać ani o odpowiedzi, ani o rowizyi szkół, 
ani o jakich bądź zmianach. Tak samo on jaż 
zrobił Westfalczykom, ala hr. Droste-Vischaring 
wytoczył mu za to w roku zeszłym skargę w 
sejmie, 

Spamiçtajıny sobie piękny przykład obrony 
Westfalczyków, może nam się bowiem kiedyś 
przydać. 


— * W Mikołowie na Górnym Szląsku 
zawiązało się w zeszłym tygodniu za staraniem 
p. Miarki, redaktora „Katolika”, pierwsze na 
Szląsku Kółko włościańskie. Na wezwanie „Kato- 
lika" zabrało się w Mikołowie przeszło 200 osób, 
nawet z dalszych okolic, jak z Borowa, Miecha- 
wie, Wieszowej, które to wsie są o 10 i 15 mil 
ud Mikołowa odległe. Statut opracowany przez 
p. Miarkę jednomyślnie przyjęto, a przewodniczą- 
cym Kółka obrano p. Kanerta, dziedzica z Kołu- 
bowca, Siedzibą Kółka jest Mikołów, a myśl za- 
cożenia tego rólniczego Btowarzyszania tak gorą- 
ło przyjęto, ża w tych nie wielu dniach, podobno 
się już do 600 włościan z okolic Raciborza na 
członków zapisało. W tem pięknem przedsięwzię- 
ciu widzimy tylko jednę niebezpieczną stronę, a 
mianowicie tę, iż sobie młode Kółko zbyt obszer= 
ny cel działania wytknęło. Oprócz bowiem dąże- 
nia do podniesienia rólnictwa i domowego go- 
spodarstwa, szerzenia oświaty i moralności, po- 
stanowiono jeszcze ratować gospodarzy przed li- 
chwą, nie tylko przez dostarczanie im pożyczek 
po tanich procentach, ale przez urządzania kas 
oszczędności i Spółek zarobkowych, przez urządze- 
nie dla G.Szląska osobnego tow. ad ognia i gradobicia, 
iwreszcie ustanowienie sądów polubowych, któreby 


bezpłatnie sądziły sporne sprawy pomiędzy człon- 
kami Kółka. Czyż to wszystko jest w Kółku i przez 
Kółko możliwem do przeprowadzenia? Ba, nia 
wszystko, ale część nawet? Czyż do wprowadze- 
nia w życie jednej części tych wielkich projek- 
tów, nie trzeba pieniędzy, bardzo wiele pieniędzy, 
ludzi fachowych, doskonale już zorganizowanej 
pracy wspólnej pomiędzy członkami Kółka, zu- 
pełnej świadomości nia tylko swoich osobistych, 
ala i całego kraju stósunków, jednym slowem, 
wielkich sił i wielkiego przygotowania, których 
się rozprawami nie stworzy, bo na to lat calych 
pracy r usiłowań potrzeba, A nie trzeba zapo- 
minać, że gdy się zbyt szeroki zakres działania, 
choćby najlepszemu przedsięwzięciu, założy, rzecz 
cała chromieje i upada, bo ludzie nie znajdując 
w niem tego, czego pragnęli, czego gię spodzie- 
wali, zniechęcają się i odwracają. Życząc tedy 
braciom Górnoszlązakam jak najlapiej, radzimy 
im, by trzymali się zwykłego zakresu działania 
Kółek rólniczych, tj. by wspólną pracą dążyli do 
podniesienia rólnictwa we wszystkich jago gałęr 
ziach, a niezawodnie dobrze na tem wyjdą. 


Nowiny polityczne, 

Niemey. Wszyscy oddają słuszność posłowi 
Schorlemer-Alst, iż krótko, zwięźle a poważnie 
tłumaczył konieczność uchronienia, a raczej nkró- 
cenia prawami szachrajstw lchwiarzy, korzystu= 
jąc z potrzeby, niezaradności i nieświadomości 
ladu, tak wysokie każą sobie wypłacuć od poży- 
czonych pieniędzy procenta, że nieszczęśliwi raz 
do szy się w moo lichwiarską, nie mogą się 
już nigdy z tych pęt wydostać, Bo i cóż tu tłn- 
maczyć, czyż zadość mie jest znanjim bezwatyd 
lichwiarzy | wyrustująca % niego coraz większa 
nędza ludu? Przypomniał więc tylko poseł Schor= 
lamer, że posłowie kataliney byli zawsze przeciw 
nadania wolności lichwie, a poseł Reichensper- 
ger jeszcze w r. 1866. daremnie ostrzegał przed 
smotnemi skutkami, jakie ta wolność przyniesie. 
Skutki lichwy są dziś widzialna wszędzie, 
a lud gorszy się bem, Że najbezwatydniejsza 
wyzyskiwanie nędzy jest, i muai być bronione 
przez państwo, bo prawa tak nakazują. Liba- 
rali radzi opiekują się wszystkiam: Kościołem, 
handlem, przemysłem i socyalistami, czemuż nia 
nie chaą wiedziec o zaopiekowania się ludem, 
adzieranym przez lichwiarzy ® 

Odpowiedź winistra sprawiedliwości na wywo- 
dy posła Schorlemera jest nam już znaną, Rząd 
żaluje, ik z brako znajomości tej sprawy nia 
może ani twierdząco ani przecżąco na wnioski 
iuterpełanta odpowiedzieć, gle obiecuje zająć się 
nią. Liberal widocznie tą niejaką odpowiedzią 
ministra ośinieleni, zażądali przez posia Mayera 
z Wrocławia natychmiastowych nad tą sprawą 
rozpraw, 6 zamieldowało się ich zaraz 6 przaciw 
interpelacyi, a za nią z katolików i zachbowawców 
8 posłów. Mów panów liberałów nia możemy na- 
wet w treści, z powodu braku miejscu, przytoczyć, 
zresztą sądzimy, iż czytelnicy mało co na tem 
stracą, gdyż panowie ci zbijali tak ważną sprawę 
konceptami takiemi jak np. tem: kiedy nie chce- 
cie, by się lud o byle co kaleczył, to mu od 
bierzełe z rąk noże i widelce, lub zaczepkami na 
Kościół i katolików, Ba — ktoś tam z liberałów 
zaczepił nawet w Pana Boga mówiąc, ża mu dzi- 
wno, iż właśnie atrony przeważnie przez katolików 
zamieszkane, przez skutki lichwy najbardziej cier- 
pią. Czemuż Bóg cudem jakiem, o który mu nia 
trudno, ludu swego od lichwy nie obroni? Cóż 
na takie koncepta pp. liberałów odpowiedzieć ? 
Nikt jednakże ani lichwy bronić, ani okropnym 
jej skutkom zaprzeczać się nie ośmielił. Jednak- 
że twierdzili liberali, ża wolność lichwy jast je- 
dnym z fundamentalnych kamieni, ogólnych libe- 
ralnych wolności, i że gdy się tę wolność na- 
ruszy, to i inne sypać się pacaną. 

I byłoby się na tem skończyło, gdyby nie była 
przyszła liberałowi Windthorstowi z Bilefeldu 
niefortunna myśl, zarzucania Centrum, że ono 
szczuja lud na żydów 1 dla tego podaja przeciw 
lichwie interpelacpą, by się ludowi przypodobać 
i głosy jego pozyskać. Widać, że prawdą jest, iż 
uderzyć w stół, to się zaraz nożyce odezwą, bod 
istotnie mówić o lichwie, a nie wspomnieć żyda, 
byłoby chyba niepadobieństwem. Ale czemuż li- 
bera? właśnie w swoich sprzymierzeńców żydów 
zawadził, broniąc ich niby przed zaczepkami Cen- 
trum? Bez niego nie byłoby wcale o żydach 
mowy, tylko o lichwiarzach i to wystarczało. Za- 
czepkę posła liberała podniósł poseł katolicki 
Schröder z Lippstadtu, ża istotnie żydostwo, 
szczep w Niemczech obcy, żyje nie własną pracą, 
ale wyzyskiwaniem pracy ludu. Nawet powszechne 


prawe wyszczególnia szachrajstwo Żydowskiego 
zarobku stanowiąc, że kupiec chrześcianin moża 
brać tylko 6 od sta, a żyd 8 od sta procentu. 
Cóż dziwnego, ża przy takich przywilejach żydo- 
stwo porasta w pierze? Centrum nia chodzi 
wcale o głosy ludu, bo lud sam wie, którym 
posłom jego bieda najbardziej cięży na sercu, 
ala musiało z interpelacyą wystąpić samo, bo 
inne etronnietwa iść z niem nie chcą, a nie po- 
dobna mn być ślepym na okropne ekutki wol- 
ności nadanej lichwie. W samym np. Berlinie 
szachrajakie handle, gdzie można sprzedać rzeczy 
z prawem wykupu, wzrosły od czasów ostatniej 
wojny z 40 do 1000, a któż obliczy w jakim 
stósunku wzrosły w całych Niemczech lichwiar- 
akie jaskinie? Podane przez Centrum środki 
uchronienia lichwy, nikomu zaszkodzić nie mogą, 
bo nie prawdą jest, by w skutek ostrzejszych 
praw na lichwę, muuły się pokryć pieniądze, a 
ponieważ zbyt ostrożna odpowiedź rządu nia moża 
zadowolnić interpelantów, więc wniosą potem tę 
samą sprawę do parlamentu, gdzie książą Bis- 
mark będzie miał to szczęście, ża z pomocą 
Centrum — gdy chee — zdoła zerwać z libe- 
ralną gospodarką, tyle szkodliwą dla kraju. 

Minister prosi, by odpowiedzi rządu nia uwa- 
Żano zu stanowczą. Rząd chętnie zbadać pragnie 
tę spruwę, ale się dotychczas do tego nie za- 
brał, bo ani petycyą, ani skargą, nie był do tego 
spowodowanym. 

Pomiędzy posłami, którzy się podali do głosu 
zm interpelacyą był także nasz poseł ks. dr. Sta- 
blewski, ale zamknięto rozprawy, zanim zdołał 
usta otworzyć. A jakież okropne skutki lichwy, 
mógł był właśnie nasz poseł sejmawi podać? 
Zresztą i posek Hundt v, Hafiten nie przeczył 
woale, że w Księstwie lichwa pożera drobnych 
właścicieli, którzy już dzisiaj nie na siebie i ro- 
dziny swoje, ala na żydów pracują. 

Jak tę znakomitą interpelacyą posłów katoli- 
ków przyjęły pisma niemieckie, nie ima co i mów 
wió, wystarczy chyba wspomnieć, że w Merlinie 
np. gdzie tyle pism wychodzi, dwa tylko nie po- 
sługują się piórem, sprytem i pieniędzmi ży- 
dowakiemi, i to katolicka „Germania“ i zachowa» 
wczą „Krenz Ztg“ i te też tylka mogły bronić 
interpelacyi przeciw żydowskiej wściekłości. Wazy- 
atkie inne pisma, nie wyjmując naszej najszucó- 
wniejszej „Posenarki*, powiadają, ża ta katolickie 
bzdurstwo, mad którem i czasu w sejmie tracić 
nie warto, Tak lekko mogą tak ważną sprawą 
zbijać tylko ci, co za żydowskie pieniądze pracu- 
ją, lub po uszy w Żydowskich siedzą kieszeniach, 

— Książę następca tronu kazał zwołać komi- 
Byą, któraby wybadała, w jaki najlepszy sposób 
użyć zebrana na „Wilhelmnaspende* ofiary. W ko- 
misyi tej zasiadają tacy mężowie z całych Nte- 
mien wybram, którzy znają stósunki 1 położenia 
robotników, i są obznajmieni za sprawą spółek 
i zabezpieczeń, jak np. patron spółek niemieckich 
poseł Schultze-Delitech, dwaj fabrykanci z Milu- 
zy i Barmen, kilku sędziów, profesorów itp. 

— Wiadomości o zaprowadzeniu z powrotam 
cesarza stanu oblężenia w Berlinie, ani zaprze- 
czają ani potwierdzają urzędowe pisma, ale nie- 
które liberalne pisma wątpią, czy Środki te do- 
statecznie zabezpieczą cesarza, przed złymi ludź- 
mi i ich zamysłami, przy uroczystym do stolicy 
wjeździe. Ozyżby istotnie w Berlinie tak już źle 
być miało, że i zaprowadzenia stanu oblężenia 
nie nie nada ? 

Książę Bismark przyjeżdża z rodziną do stolicy 
w przed dzień powrotu cesarza i wyjedzie na- 
przeciwko niemu, aż do pierwszej stacyi kolei 
żelaznej. 

— Z wykazów urzędowych kolej żelaznych wi- 
dać, że w tym roku znacznie większa część kolei 
miała mniejsze dochody niż w r. z. I do kag 
oszczędności znacznie mniej groszy ludzie złożyć 
w tym roku mogli. Widać, że w całych Niem- 
ozach coraz większa bieda daje się ludziom we 
znaki. 

— W rozprawach sejmowych nad wydatkami 
państwa uważa poseł Lasker, że one są za wy- 
soko podane, i że obniżyóby się dały. Jednakże 
nie tai tego, że finanse państwa potrzebują po- 
ratowania, ku czemu radzi wprowadzić bezpośre- 
dni podatek ruchomy tak w Prusach, jak i w ce- 
sarstwie, i pomnożyć dcchody państwa niemie- 
ckiego. Poseł Zedlitz życzy sobie także powięk- 
szenia podatków, ale pośrednich. Poseł Richter, 
postępowiec, ostro nagania finansową gospodarką 
państwową i zamierzane przez kanclerza reformy, 
1 zapewnia, że jego stronnictwo nie zezwoli na 
żadne podwyższenie podatków, dopóki rząd nie 
zmieni swego gospodarstwa. Minister Hobracht 
powiada, że przez podwyższenia pośrednich po- 


datków, dopomoże się cesarstwu, a z drugiej 
strony ulży gminom, które wtedy więcej z bez- 
pośrednich podatków korzystać będą mogły. Haz 
podwyższenia podatków ani o samorządzie, ani 0 
wprowadzeniu nowej ustawy szkólnej marzyć nia 
można. - Minister Friedentkal broni podwyższnia 
taryfy kolejowej na zagraniczne wyroby, teówiąc, 
że przez to poprze się krajowy przemysł. 

Poseł Killer twierdzi, że istotną przyczyną 
upadku przemysłu jest wyzyskiwanie pracy ro- 
botnika przez kapitalistów i że dopiero będzie w 
kraju lepiej, gdy między pracodawcą a robotni- 
kiem, sprawiadliwsze nastaną stósunki. 

Duńczycy, posłowie Kritgar i Lassen z Hol- 
sztynu, złożyli mandaty do Izby poselskiej, Nowa 
wybory nie długo rozpisane będą. 

Sprawy wschodnie. Mówią, że misa 
Szuwałowa, który na żądanie miał wytłumaczyć 
we Wiedniu, że Moskale powinni dłużej pozostać 
w Bnłgaryi, wbrew postanowieniom traktatu ber- 
lińskiego, zupełnie się nie udała, głównie dla 
tego, że książę Bismark nie raczył potwierdzić 
tych żądań moskiewskich. Źostaje tedy przy sta- 
rem, że z wiosną Moskale mają z Bułgaryi wy- 
wędrować, ale do wiosny ileż to się jeszcze rze- 
czy i przekonań zmienić może! 

Poseł angielski stara się u swego rządu o to, 
ażeby poręczył nową pożyczkę turecką, w wyso- 
kości 440 milionów marek. 

— Książę rumuński zajmując Dobruczę wy- 
dał proklamacją, w której zapewnia zupełną 
wolność religijną i obieonje muzułmanom takąż 
sema opiekę co i chrześcianom. KWumunia zaj- 
mując kraj ten nie prawom pięści, ala na mocy 
pełnomocnictwa mocarstw europejskich, obiecuje 
utrzymać w nim swobodę i spokój i przyczynić 
się do jego moralnego 1 materyalnego rozwoju. 
Wszelkie dziesięciny, podatki od mlewa i opłaty 
2a uwolnienie od wojska będą zniesione, a nato- 
miast zuprowadzone słuszna 1 lakkia podatki na 
wzór tych, jakie są pobierane w Rumunii, — Z 
Bukaresztu donoszą, Że Moskale zaproponowali 
Rumunii oddanie jej zbudowanych przez wich 
warowni, przy ujściu Soliny i pod Kustendżą. 
Czyżby Moskwa chciała dać ten prezent za dar- 
mo? Część sztabu moskiewskiego opuściła już 
Rumunią. 

Austryn. Kanclerz Andrassy prosil delega- 
oyą o odroczenie obrad mad wnioskiem Herbsta 
i towarzyszy, odmawiających państwu pieniędzy, 
na wydutki w Bośniji i Hercogowinie, poniewaź 
tada koronna, pad przewodnictwów cesarza 26- 
brana, musi się dopiero naradzić, jaką w obec 
takiego postępowania Niemoów obrać drogę po- 
stępowania. Albo bowiem Andrassy ustąpi ZĄ- 
daniam Niemców, i zwołać każe fzbę posalską 
wiedeńską dla przedłożenia jej traktaku  herliń- 
skiego, albo też oprze się na więlrszości delega- 
cyjnej i uważając na upór Niemców, będzie dalej 
prowadzić checną politykę austryscką w Turcy. 

Druga droga byłaby o wiele lepszą, boby raz 
złamała sztuczną przewagę, jaką liberaliści wie- 
deńsoy w rządzio austyackim wyrobić sobie umieli. 

— Deputacya lwowska, mające się u samego 
cesarza uskarzyć, na nadużycia policyi lwowskiej, 
nie otrzpwała jeszcza u cesarza posłuchania, 
ala jest nadzieja, że ją cesarz w tych dniach 
przyjąć zechce. 

Moskwa. Z Petersburga piszą do Wiednia, 
Że naród moskieweki i pisma wszystkie, trzyma- 
ją stronę emira Afganistanu, i że przecież wolna 
Moskwie (akie mu czynić przysługi, jakie Anglia 
w ostatniej wojnie czyniła Tureyi. Jednakże rząd 
moskiewski nia chcąc się nikomu narażać, da te- 
mu pokój, a ograniczy się na daniu pozwolenia 
kupcom moskiewskim sprzedaży ewmirowi broni, 
amunicyi i wszelkich zapasów wojennych. 1 to 
się będzie nazywać zupełną neutralnością Mo- 
skwy, w wojnie z Afganistanami! 

— W Petersburgu szerzy się pogłoska, że po- 
licya odszukała konia, który posłużył mordercom 
Mezencowa da acieczki i uwięziła podejrzaną 
osobistość, która twierdzi, że się zwie Zukowskiui. 
Ów Żukowski miał służyć mordercom za wożnicę, 
podczas ucieczki pa dokonanej zbrodni. 

Włochy. Coraz bardziej wychodzi na wierzch, 
że w całych Włoszech istnieje przysiężenie prze- 
eiw Kościołowi, królowi i całemu porządkowi spó- 
łecznamu. W Genui zbierano się na zgromadze- 
nia, na których najspokojmej rozstrząsano zamor- 
dowanie króla, zastanawiając się nad tem, jakby 
się ga najlepiej pozbyć. W Rzymie rozlepiana 
w tych dniach plakaty, która się kończyły sła- 
wy: „śmierć królowi i królowej, niech żyje rzecz- 
pospolita!“ Lud zgromadzony po ulicach Rzymu 
w dzień zamachu na króla wrzeszczał: „na ga- 
lęź z popami, Kardynałami i Papieżem, śmierć 


im wszystkimi" W Osimo pod Ankona zasztyle- 
towana radzcę miejskiego Scortieebini. W mia- 
stach: Florencys, Piza, Forli, Reggio-Emilia, Li- 
worno, Perudżia, Bolonia, powstały nieporządki. 
W Jesi tłumy ludu obnosiły czerwoną chorą- 
giew, na której stało napisane: „niech żyją zwią- 
sbi barsanistów '* Pod mostem kolei żelaznej na 
drodze z Neapolu do Rzymu znaleziono krótko 
przed przejazdem króla, puszkę z dynamitem. 
Widać zamierzano most w czasie przejazdu kolei 
wysadzić w powietrze, ale- uioże sprawcom zabra- 
kło odwagi. Wa Florenepi znaleziono przy rewi- 
zyach po domach spisy wszystkich tamtejszych 
członków internacronału, których prawnym do- 
radzcą, był jakiś sławny adwokat. Na stacji ko- 
lei Prezencano pod Neapolem, zasztyletawano 
przed samym przejazdem króla drożnika. Redak- 
tor dziennika neapolitańskiego „Piccolo“, otrzy- 
mał list grożący mu zasztyjetowaniem, jeżeli 
przeciw królobójcy pisać dalej będzie. 

O samymże królobójcy piszą, Że to jest zapa- 
leniec, który wychowany w szkole protestanckiej 
i zaczytany w piśmie áw., wierzył, że wielki czyn 
spełui, gdy króla, a jak on mówi „tyrana“ zabije. 
Gdy mu sędzia wzruszał sumienie, przedstawia- 
jąc szkaradzieństwo zbrodni, zawołał z płaczem : 
„Teraz to mnie macia za zbrodniarza, a gdybym 
był króla zabił, bgłbym bohaterem!" Do matki 
z więzienia napisał, prosząc ją a przebaczenie i 
macierzyńskie błogosławieństwo. „Bądź spokojna 
matko — pisze — jak w ehwili, gdy umierając- 
mu ojcu krzyż ów, w atyguącą wkładałaś rękę, 
i o błogosławieństwo umierającego dla synów 
twoch prosiłaś, Przebacz mi jednak matko mo- 
ja, a proszę także o przebaczenie moich stron 
rodzinnych, których czynem moim nie splamiłem. 
Królowie są tyrani, a Humbert jest synem ojca 
tyrana, który odarł z swobód lud, uciskał go po- 
datkumi, zbogacał się jego kosztew, i dziewczęta 
z ludu robił ofiarami swych brudnyh namiętności, 
Jestem niewinny!" 

— Z osób ranionych czerepami bamhy podrzu- 
conej we Florenoys jeszcze 2 umarło, 

Minister Cairoli rauieny w obronie króla, 
jeszcze ciągle jest słaty. Mówią, że niektórzy 
2 ministrów albo i wszyscy będą musieli z rzą- 
dów ustąpić, bo się zanadto skampromitowali 
stosunkami swemi z rewolucyonistani, i gwałto- 
wnemi mowami za najzupełniejszą woloością 
wszelkich stowarzyszeń. 


Wiadomości miejscowa i prowincyonalne. 

Poxnań, 29. listopada, W Towarzystwie Przemy- 
słowem będzie mał w przyszły poniedziałek, dnia 2, 
grudnia rb., prelekcyą p. dr Kapuściński „O wa- 
runkach zdrowego pomieszkania”, 

* W poniedziałek skazani zostali w apólu- 
oyi rednktorowie „Kur? i „Dzien, Pozo“, każden na 
106 mk. lub 10 dni więzienia kary, za obrażenia 
tutejszego inspektora powiatowego, której się pisma 
te miały dopuścić, przez ogłoszenie znanej potycyi 
szkólnej, podanej przez ojców katolików Polaków z 
powiatu poznańskiego do ministra wyznań i oświaty, 
W pierwszej instancyl sąd w ogłoszenia tej petycyi 
winy nie zbalazł, 

— * Najwyższy trybunał zawyrokowal 81. z. m., 
łe obrazn wyrządzona komu za pomocą pisania na 
otwartej karcie korespondencyjnej ma być zawsze 
Ją za „publiczną obrazę”, chociażby nawet karty 
tej prócz adri nikt nie czytał. 

— * Wieczorek muzykalny, dany wczoraj przez 
„Stellę* ua sali hotelu Francuzkiego na uczczenia 
rocznicy Śmierci wieszcza Adama Mickiewicza, Ściąs 
gnął bardzo liczną publiczność i udał się pięknie. 
Ks. lie, Chotkowski mówił przeszło godziną o młodych 
latach Mickiewicza, 

— * Proces morderców kupcowej Mendelsohnowej 
i jej siostrzenicy Śmigielskiej rozpoczął się w środę 
o godz. 9 z rana przed sądem przysięgłych i trwał 
do dnia węzorajszego do późnego wieczora. Senat 
kryminalny skazał Gawrońskiego, Ossowskiego 1 Do- 
latę ma śmierć, Karola Lubiłza na 15 lat, młodszego 
Lehnerta bu 8 1 starszego Lehnerta na 10 lat domu 
karnego (zuchtkauzu), Bliższe szczegóły procesu po- 
damy później, 

-— * Zebranie zwyczajna Towarzystwa Młodych 
Przemysłowców odbędzie się w poniedziałek dnia 2, 
grudnia r. b. o god. 8 wieczorem w zwykłem lokalu 
posiedzeń. Na porządku dziennym odezyt jednego z 
członków „o własnościach cał fizycznych”. 

— * Z dniem 1. grudnia tylko między 12 a 4 
z rana będzie wolno w zamkniętych wozach nieczy- 
stości z podwórzów tutejszych wywozić. Policya su- 
rowo wykonania przepisu tego strzedz będzie. 

— * Teatr polski, W sobotę, Tajemnice 
Ludu, (Les drames du cabaret). Dramat w 5 aktach, 


dziewięciu obrazach przez Dumanoir i D’ Knne 
przyswojony dla sceny polskiej przez St. Osnowskiego, 

W niedzielę, Fafuła. 

— 4 Jenerał Ludwik Nierosławski, znany ogólnie 
z powstania w r. 1848, umarł w Paryłu 28, bm, 
64 roku życia. 

— * W Gostyniu, gdzie nabiał ma być dość 
trudny i drogi, założył jakiś Szwajcar w tych dniacl 
mleczarnią. | 

— * Jednem z miast niemieckich, gdzie dotych=" 
czas najwygodniej rozpościarał się i kwitł wybrany naród 
żydowski, jest Wrocław, Wielkie też powstała w Tera- 
alu oburzenie, gdy pp. Rochel i Kretschmer, jak pi- 
szą do „Kur“ ośmielili się na zebraniu wyhorczem 
pewusgo miejskiego obwodu, coś tam napomknąć, a 
złych skutkach żydowskiej gospodarki w radzie miej 
skiej, Posypały się tedy jak z torby w hboralno= 
żydowskich pismach oskarzówa, na tych niegodziwców, 
którzy burzą jedne klasy Juduośji przeciw drugiej 
nienawiść religijną gzerzą. Jednakła lepiejby dla ży= 
dów chyba było, gdyby coho siedzieli, bo taka polem. 
mika zwykle ma ten skutek, że wydobywa na wierzch 
nie miła żydom sprawozdania z ich sprawak, jak np. 
że pewien kupiec wrocławski wziął od pewnego mło* 
dego urzędnika 2n 20 talarów na joden miesiąc 
5 taj, procentu, co czyni okrągło 300 od sta na 
rok, a innym razem 3 tal, od 5 ma jeden tydzień, 
mo wynosi 8 tysiąca i 120 od sta na rok!  Jułcić 
takie rzoczy słuchać nieprzyjemnie, ale któż żydom 
winien, Że uczciwsze uszy! me siedzą cicho, gdy się 
o ich „gospodarce" wspomina P 

- * Z Chełmna w Prusach Zachodnich, pińzą 
do „Germ.”, ż6 niedawno policya odbyła bardzo świe 
słą rówizyą u tamtejszego ka. wikarynsza B., sznka= 
jąc podobno losów na loteryą, urządzoną za rządo= 
wem pozwoleniem w Bawaryi, na korzyść katolickiego 
kościoła w Zweibrńoken, Alo jeżeh publicznie wa 
Wrocławiu zbierano składhı na kościół protowtaneki 
w Insbruku, czemużby, pytamy siq, wie wolno była 
w Obełmnio sprzedawać losów na kościół katolicki 
w Zwaibriiokon ? 


Radsktor odpowiedzialny Wiktor Stawiński w Poznaniu, 

(Za wszelkie niżej podano ogłoszania i owlosłane ro- 
klamy, radukcya piama naszego nio biorza Żadnej odpo- 
wiedzinlności). 


arere A Z AE 
Cany targowe w Poznaniu, z dnia 20. listopada. 


Jeny ustanowione przez stows.. gag 1 b= 
rzyszenie kupiockio | Pasa | mem | pood, 
Fuoncy . . . „ 816 | 8— | 7140 
Zyta s. © - 8 5/80 | 5,65 
Jęczmienia F | a 5,66] 0150 
Owaa also | siso} 5|= 
Jarmarki, W Wiolk Księstwie Poznańskiem. Dnia 


8. grudnia w Dubinie, Kościanie, Osieozniu, Ostrzeszowie, 
Rakoniowicach, Wrześni, Bydgoszczy, Szamocinie. Coarne 
komie; dnin 4. w Bojanowie, Lesznie, Obrzycku, Nowym 
"Tomyślu, Ploszewia, Byczywolo, Xląłu, Pakości; dnia 10. 
w Pniawnch, Padzamczy. Pogorzeli, Rydzynie, Zaniemy- 
álu, Budzyniu, Ozernicjawie, Miutoiaku, Trzoianon, "Przo- 
mesznio; dn. 11. w Kobylogórze, Pobiodziskach, Janowon; 
dmim 12. w Dolsku, Micszkowie, Poznanin, Rav czu, Wins 
leniu; dnia 15. w Poznaniu; dniu 16. w Pile; duia 17. w 
Miłoeławin, Mar. Goślinie, Śremie, Kłecku, Pile, Bogowie. 


| c o RAN nz | 
(Nadesłano). 


Pierścień z brylantem za 20 mk. 
Właśnie w tym czasie, kiedy nadchodzą święta Bożaga 
Narodzeniu, nadarza uig najlepsza sposobność Szanownej 
Publiczności zakupywania podarków na gwiazdkę lub na 
Nowy Rok, i ta w zakładzia pierwszorzędnym, który w. 
całym świecie jest znany i szanowany. Mówimy właśnia 
o podarku, i to o pierścieniu złotym w beylant oprawnym, 
którego poleca Granda Magasin du Printempa 
w Paryżu i ta w cenie 20 mk Czy jeszeze potracha 
koniecznie, gdyśmy ten dom wskazali, zaręczonia, o da- 
kladnej prawdziwości tego powabnego przedmiotu, i gdzie 
go zakupić można, aby tega uszczęśliwić, któremu dowód 
przychylności okazać chcemy? — Jeżeli więc powątpie- 
wasz o tej rzełolności, 1 mimżeś ten klejnot zobaczył, 
przekonasz się po głębszem zbadaniu, że ci udowodni, iż 
złoto jest 18-karntowe, a dyament jednę dziesiątą karata 
zawiera i że elrgancya całego wyrobu pod wszelkiemi 
względami do ceny się równa, To twoje zdumienie po- 
twierdzi ci się w bardzo prosty sposób, że tylko Granda 
Magasin du Printemps w Paryżu (70 bonlav, 
Haussmann) jest w atanie to zagadnienie wytłómaczyć. 
Piękny pierścień z dyomontem, 1 to z prawdziwym, 
jest niezbędnem uzupełnieniem pięknej toalety, ale wa- 
Źniejszą rzeczą jest to, żo tuki podarunek zawsze przy- 
pomina swego dawcę. 
Kto życzy sobie jaki podarunek komu zrobić, ten 
niech sobie sprowadzi pierścień z brylantem z Printemps, 
o on zawsze będzie ci wiernym tłómaczam. (1243) 


Prostą chęć wyzyskania 

i krzykactwo odróżnić należy od metody leczniczej, opat- 
tej na sumiennej naukowej podstawia wypróbowanej do- 
świadczeniem. "ską jast bezeprzecznie illustr. dzieło: „Dra 
Airy metoda naturalnego leczenia" (108 wydanie) cena 1 
mk. 20 fon. == 70 kr. w.e. Dowody. zawiera wyciąg z niej, 
który dostać można bezpłatnie i franco z Bichtera księ- 
garni nakłedowej w Lipsku. (0) 


Dnia I1. grudnia r b. o godzinie pierwszej po połu- 
dniu odbędzie się w Kostrzynie na probostwie minus- 
lieytaeya budowy stajni ı reparacyi domu pro- 
boszczowskiego. Kosztorys stajni wynosi 5450 mk. a repa- 
racja domu 760 mk. Oba kosztorysy i waruuki licytacyi wyłożone 
s} w pomieszkaniu ks. Walterbach, prob. w Kostrzynie. 
(1245) D0200 kościoła katolicideron w Kostrzynie. 


3 M Wielka wyprzedaż dosa 


Materye na suknie wełniane i półwełninna . od mk, 0,25 począwózy. 
czarne alpaki A 0,35 1 
2 lokcie szerokie fimele ma suknie „ 
gładkie funele we wszystkich kolorach 
poszwy i julety 
kolorowe materye va lartueliy 
A serwety do kawy z frandzlami, sztuka. 
deserowe 
biale obrusy sztuka i 
„serwety sztuka 
płótno w webach a 33 metr 
Į: za berliński łokieć 
szyrtynę i 'szyfon A g 
wallis 
biate płócienne elustki do nosa sztuka 
kołdry waflowe sztuka > 
wełniane koszule wierzchnie dla panów sztuka H Hi 
Kolorowe i gładkie rypsowe obrusy, czysto wełniąano czarno nirki, 


ręczniki, barchany, perkaliks, bareże itp. poleca po bardzo tanich cenach 


Rafat Ephraim, 


Rynek ur. 89. I piętro. 


w wielkim wyborze od vajtardziej eleganckich aù do najprostszych są pod 
gwarancyą po bardzo niskich cenach na Sprzedaż u 


z 
N. Buczyńskiego, 
mistrza stolarskiego, 
„Jezuicka ulica nr. b. w starem gimnazyum Maryi Magdaleny. 


D 
ra 


X 


Nie do uwierzenia a jednak prawdziwe 
Przez atósunki moje z fabryką jako też przoz mój włseny wynalazok co 
do xuboty jestem w stupie zegarki cylindrowe nie 2 nowego arcbra, slo 
srebru rzetolnia 1: aamlepnia dostarczyć po zadziwiająco taniej conie, bo 
mztukę za h tal, a przylem kopu otrzyma hezpłatnte piękny mszek, 
Złote damskie zegarki poczywszy od LL% tal; piąkna i doskonaly zegary 


ścienne bijącu pó 1 tal. 171% sgr 
Przy tak zadziwiająco tanioj sonio jent w iatocie dia każdego domu jako 
] toż i dla każdego młodego czlowiuka bardz poleoająoem, aby w potrzebi 
mio łaskawio się ndal, gdyż nie wyprzedają mogo składu, lecz ustawicznie 
BĄ U WDie w o przy B Jotoiey gwarinegi 
Wymiana jost dozwolona, również przyjmuję stara zogarki, złoto | sre- 
hro w zapłalą (885) 


Najwiokdzy warsztat dla reparacyi zegarków 


ilugon Wolfel, =gurmistrz. Fabryka Soleur. 

Wcbód do głównego składu w Poznaniu nie z Wrocławskiej ulic; 
locz jak dawniej 

z Półwiejskiej ulicy przy Wiadańskim placu. 


ee. 


E 


pisany serica SH j] mg- 

ił mój dobrze zaopatrzony wazelkiego 

rodzaju magazyn teamien przeniosłam x Jo- 

zniekiej ulicy nr. w do ur, 11. Jezuickiej ulicy. 
È Z wiellam szacunkiem 


Kacper Komosiński, 


% stolara] 


(1126) 
Dwie trzecie części ludności cierpi na 


T asicm eca 


a tylko jedna dziesiąta część potrafi dać sobie radę. Pe- 
wne oznaki są: Rzeczywiste odchodzenie drobnych części 
tasiemca w kształcie tasiemek lub grupek. 


Pomyślne aznaki sa: 
bladość twarzy, słaba spojrzenia, alno pasy około ócz, achnionio, zamulonie żołądka, 
zawszo język obłożony, słabość trawionia, brak npetytu na odmiunę z gorączką, mdłości 


przy czezym żołądku. mocne nagromadzenie sių śliny do nat, kwas 
gsto bivio, zawrót i częsty ból głowy, nieregularny stolec, 
hodowym i w nosio, kolki, wronzcio game i boleści w kie 


m nawob omidle! 
w żołądku i palenie zgagi, 
kwierzhienie przy otworze od 
sakach. bicio. serca stp. 
Każdego tasie 
w jeduej godzinie kompletnie bez niobozpio 
lekarstwa (takżo listownie) 
W. Grünberg, pomocnik chirurgiczny, 
(1240) Mała Rycerska ulica nr. 16 


S | MEMS Magazyn mod ikonfekcyi 


Richtera o. k, nadw, księgarnia = 
nakładowa w Lipsku Herrmanna Neumark'a 
przesyła na ufrankowane zażądanio Stary Rynek ur. 91, 
bozpłatuie i franko Wyciąg za 109 wchód z Wroniockiej ul. skład drugi 
YĆ poleca przy dobrym wykonaniu i według 
WERE PARA Dajnowózyeh fasonów tanio 
an ma wię ||| Suknie gotowe od 12 uk 
alivio. leczonych wodłog tej ma aly żakiety zimowe oà 8 mk. 
Dha włąstace deliri paletoty zimowe od 12 mk. 
jako też gotową bieliznę i garde- 
robe dla dzieci (1248) 


a usuwa 
wa i pewno przez 


przyjęcia puwnogo 


powinien go- 
bie każdy wyciąg ten sprowadzić 


Zabawki grające 


4—200 sztuczek, z ekspresy lub bez 
takowej, mandolina, bębnami, kasta- 
gmetsmi, dzwonkami, głosami nie- 
biańskiomi, harfami itd. 


-Tahakierki grające 


6 sztuczek, dałoj naceserki, słu- 

ki do cygar, domki szwajcarskie, al- 
loty fotograficzne, przybory da pi- 
sania, pudelka do rękawiczek, ciężarki 
do listow, wszoniki do kwiatów, stoły 
do pray, butalki, szklanki do piwa, 
portmonetki, krzesla itd. wszystko z 
muzyką. Zawsze najpierwsze nowości 
poleca (1170) 
J. H. Heller, Bern. 


Wszystkio podane dzieła, w 
h mego imienia nie masz, są 
kożdy odbiera wprost ote- 
Ilustrowane cenniki rozaylam 


K 
obce; 
mnie. 

franco. 


CEE A N a eei 
Proszę przeczytać!! 


Materyo na suknie: 
"l, szer rypa i kamin 10 śr---1 tat. 
spra > wazyskt 


44 |, matlocēa na suknie 4%. 

WJ z jedwabiem Gśr. 

d$ mix luster Sm, 

sji „ warps sukionny 23, dr. 

"s „ flanela w wszyst, kol, P 

R) 174 śr, 
Koszule : 

wierachnie haftowana =. 

" ilanolowa 
noone 
damskie 


Koniekcye : 
pluszowe kabuty din doros 1 tal 
kabaty double R 
paletoty 
spódniki filcowe dobry git. 
apódniki sztub. R „| 
chnażki na szyję półweł, l wel 
czysto jedw. dobry g 
chustki du talii w wszy 
kołdry bislo pura 
rgozniki 
serwaty kolorowo płócienna 
suyrtyrig 
szyfon i dowlau 
płótna 

„ kopa 


najlop. fabryk. 
"i, arer, firany, nielane 
aksamit prawde patent 
Wazolkie artykuły an rzotalnu i dobr. gat. 


Bracia Itzig, 


(1211) BB. Stary Rynek BA. 


Za SB Marek! 


M herlińu. tokei pięknej ciemnej materył 
na suknie i welan. chustkę damska do- 
brą, óleg. wełn. wielką chustkę na gło- 
wę, X blałe, dawakia ehnsteczki do nosa. 


czysto Jnianc, parę rękawiezek zimowych 
% fotrow, białą jedwnbną dnmską ehustkę 
na szyję. rozsyła wszystko razem za zali- 
| marek tkactwo (1140) 


F. Oppenheim w Berlinie, 
Nobastianstraaso or. 66. 


Kawy. 
Co tylko odebrałem świoży tranaport 


kow wprost z Holandy! w różnych ga- 
tunkach i polecam takowa po nizkiej cenia 


GB. N. Pawłowski, 


(1194b) ulica Wodna nr. 7. 


iPieniądze!! 
Wajwyż. pożyczki 
daje vawsze na zastawy każdego 
Lombard En 
„|Józ. Warszawskiego 


tj 
5| 14. Podgárna ul. 14. 


Kamieni 
na szosy i bruki każdą 
ilość kupuje (1287) 
B. Herrmam, 
Mała Rycerska ul. 14. 


Moj lokal ankcyjny znej- 
duje się obecnie przy 
placu Willtelmowskim nr. 18. 
(1133) Katz, komisarz aukcyjny. 
Uezmia 
do handlu potrzebuje 
P. Sobecki, 
Stary Rynek 8. 


F rodzaju 
2 


Loamraru we ać 


(1246) 


Baczność! 
ale prawdziwa i rzetelna ! 
Rypsy na suknio w wszyst, kol. łok. 40 f. 
8, szer. czarny kańmir i rypa 90 F 
4000 łokci materyi na suknio 20-25-30 f. 


5, szor biało swojskie płótno 30 £ 
S n saskie pitno 255 
D B5. 
WE So po zwy i Julit 25-30 f£. 
4 o CZ lniane poszwy 40 £. 
Sje n purpurowe gł julety 40 
sj, i 1"), białe niciane firanki 35-45 f, 
dj, biel. rypa i pika barchan. 85-40. 


5j, dob snyrting, szy foni wallis20-25-30f. 
niebiolona rącaniki łokieć 131. 
bialone damast. ręczniki 201. 
5, odpas. ręczniki biała sztuka 40 1 504. 
10, piqkne białe damast. obrusy 1 m. 
wielkie białe serwety EET 
10, kol. niano nakrycia do kawy 1,70 m. 
a do herbaty ` 23 f, 

eleg. chustki 'mgzkie jedw, i voloar | m. 


kol. koszule zdrowia 175 m, 
ciężkie gacie 1,50 w, 
trwałe koszule męzkie i dams, 1,20 m, 
eleg. koszule wierzch. z wataw. 1,50-2 m. 
wielkie ciężkia kołdry sztuka 2,25 m 


wielkie wał pończochy dam. para 75 f. 

„,  Bakarpetki 40-50 P. 

200 sztuk $), bisl. pzótma Bielofałdsk, 
cova fubrycz 30 m. a 20 m 

jako też wielki wybór innych bardzo ta- 
nich towarów. — Zamiejscowe zamówionia 
wykonają się punktusłnio i rzetolnie przez 
éciagn. zoliczki pocztowej, Towary nio po- 
dobająca sią wymieniają (1138) 


M. Krombach Synowie, 


ydo a ulica obok licy Paun Jezusa, 


Kurs nauki tańca 
din początkujących rozpoczną w Poznaniu 
dnia 2, u w (lnieźnie dnia 1. stycznia 
1879. — Zgłoszenia dla Poznania prz 
wua się w mojom pomieazkaniu, dla Gnda- 
ana zań w księgorni J. B. Lange tambe. 


Lipiński, 


4 


(1205) Długa ulica nr. 8. 
Podałękowinie, 
Od lat wielu ponosiłom dolegliwo cter- 
pionio od tasiamań, nio bądąy w stanie 


sł do dma dzieiejszogo znułożć odpowie- 
dniogo środkn na pozbycia się takowogo. 
Śklaniająu się do rady jednogo w mych 
przyja” AE lay się do wyruliku í pomo- 
onika leczniczego p, (mMlnberga w Pozua- 
mu na M. R j ulicy nr. 18.--u ton 
awa motodą kurowanie oddalił ze mnie cme 
dogo tusiomca z głową w przeciągu godzie 
ny, bez boleści i niebezpioczońatwa, Czuję 
się zatom spowodowanym wyrazić p. Gelin: 
borgowi mg najsordeczniejazą padzioką, à za» 
razom polgcić go niniejszam juk najgoręcoj 
kożdemu togoż cierpienia dożnającomu 
Poznań, w lipcu 1878 r. 
Juliusz Teschke, 


mistrz kumi; 


—Todniekowanie! 


Przez 6 lat cierpiałam w okropny u 
adb na tóaletiea, 1 pomimo wszabkich b= 


racyi nio zostułom wylaczonym, Dopióra 
polecono mi p. W. Grünbarga, pomo. 
onika © Muloj Rycoraklej ulicy 
mr. 16, i staraniem i skutkują. 
oem lekarstwóm, tveioraieć w jednej odzie 


nia cdazedł Przsta skludom Ilu publiczna 
podziękowania 1 polocam Go każdoma cior- 
piącomu na tasiemca. (1247) 


Miatrz stolarski w Poznaniu. 
Doskonałego 


Subjekta 
i 2 mczmni 


poszukuje handel korgenny, win i 
cygar (1238) 


Pawła Binerta 


w Łobżenicy. 
WUezeń 


z odpowiadniam wykształceniem szkólnem 
znajdzie miejsco w hondlu korzennym i 
delikatesów (1194a) 


J. N. Pawłowski, 


ulicą Wodna nr. 7. 


Chłopiec 
uczciwych rodziców, chcący się wyuczyć 
nietwa i zakladaula wodociągów, 
znajdzie natychmiast miajsce u 


St. Offierskiego, 


Stary Rynek. 


(866) 


Teatr polski w Poznaniu. 
Jutro w sobotę 


Tajemnice Ladu. 
W niedzielę 


Fafuła. 


Początek o godzinie w pół do 8. 


Nakładzca Dr. Roman Szymanski w Dozoaniu. 


Uzciantam Jarosława Loitychra * Foznuniu. — Biora Iedakegi: 


Tinc Wilkainowski Nr. 18 w podwórzu I piętro. 


